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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iódnia d. a. grudnia. — . ,

Przybyła tu M i s t r i s T r o l l o p e ,  znana z o- 
pisu Zjednoczonych Stanów Ameryki północnej, 
oraz Paryża w  r. 1835. Zabawi tn przez czas 
niejaki. Ambasador, angielski pan Lam b przed
stawił ją  księstwa Metternich. , V'

—  Z  Czech. —
D. 24. listop. b. r. uroczyście poświęcony zo

stał nowo zbudowany m os^łaócucliow y na Egrze 
pod miasteczkiem Łoktiec (S lbogen), poczem  na
stąpiło otwarcie wolnego przejazdu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Podłog doniesień północno-amerykańskłchdzień- 
nihów, jenerał Brawo mianowany został dowódzcą 
1 2  tysięcznego mexykadakiego wojska, które prze
znaczone jest na podbicie Texas. Oddział 2000 
żołnierza m iał z  miasta Mexyku wyruszy<5 na p ó ł
n o c , ale się oparł temu rozkazowi, pokadby m u 
żołdu niewypłacono. Zresztą rząd z łoży f 800000 
dollarów , na wyekwipowanie tego wojska. W y
gnany przed kilką laty dawniejszy prezydent Bu- 
stamente wezwany został aby wrócił do Mexyku. 
Codziennie oczekują go z Francyi ; zdaje s ię , że 
znowu prezydentem mianowany zostanie. Sądzą, 
iż będzie to jedyny człow iek , który rzeczpospo
litą Mesykadską z rozpaczającej toni wydźwignie. 
W °T exas wszys"tko przybie'ra stałą i spokojną po
stać. Prezydent Bnrnet otworzył pierwszy iexad- 
»ki kongres sprawozdaniem; jest to bardzo szcze
gółow y rys, który dzieje walki Texanów w ostat
nim roku op isu je , i świetne widoki sławy i po
myślności na przyszłość wróży.

Portugalija.

Zdaje s ię , że migoelistowscy emisaryjusze nie 
b e z  skutku wpływają na wojsko w Alem tejo. Na 
p ó łn ocy , po drugiej stronie D u ero , jakiś fran- 
cuzki pułkownik z pewną liczbą miguelistów roz
ło ży ł sie w blizkości Bragi, w zamiarze rekruto
wania dla D om  M iguela; jednakże wyprawiono 
przeciw nira gwardyję narodową, która podpułko
wnika Joao Coryslho Rozę i wielu jego'tow orzy-
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\rry X 'V.,
szy pojmała. —  Nie daleko wybrzeży ciągle krą^- 
żyły, jeden łranruzki, dwa angielskią i trzy por
tugalskie okręty w ojenne, w zamiarze przeszko
dzenia wylądowaniu miguelistów. L i b e r a ł  nie
dawno ścigał jakiś podejrzany ok ręt, który a- 
szedł w ciemnościach nocy.

Hiszpanija.
M oniteur z d. 7. grudnia, zawiera następujące i 

dwie telegraficzne depesze z Bajonny z d. 4. i 5. 
grudnia, które nic wcale niewzmienknją o ob lę
żeniu B ilbao: l )  Bsjonna 4. grudnia W południe. " 
Pisza z Madrytu pod d. 30. list., że Gornez znaj
dując się już w blizkości Gibraltaru, powrócił d.
24. do AlcaJa de los Gazules; Kibero by ł za uim, 
Narraez stał w A lgar, A la ix , zaś w U brique; 
spodziewali sio go otoczyć. Spokojność Madrytu 
zamieszaną był d. 28. i 29, przez nieposłuszeń
stwo jednego batalijonu z 4go pułku gwardyi (ma
jącego udział w powstaniu w la Grania) okazane 
swoim dowódzcom. Gwardyja narodowa rozbroiła 
ten batalijon. D. 30. rozstrzelano 3 ludzi. Spo- 
kojnośe znawu przywrócona.« 2) BajonDO d. 5go 
grudnia. Dwieście pięśdziesiąt żołnierzy z- gwardyi! 
królewskiej w Madrycie zbuntowało się i zatara
sowało w  koszarach; wytrzymawszy całą godzinę 
ogień arm atni, zdali się na łaskę. D. 30. rano 
trzech rozstrzelano na placu- W ojsko, gwardyja. 
narodowa i zwierzchności, pełniły swoją powin
ność. —  D. 30. panowała w Madrycie spokojność.

Z  M a d r y t u  d. 30. listopada. Zatoczono 6- 
dział ua przeciw koszar, gdzie się zamknął bun
towniczy batalijon (z 260 żołnierzy). —  Około 
-11000 ludzi miało udział w uderzeniu na nich; 
batalijon rejenłki spiesznym pochodem przybył 
do miasta. Gdy znaczne szkody zrządooo wystrza
łami w koszarach, natenczas buntownicy poddali 
sie na łaskę i karę. Wydano rozkaz płatkowania 
ich (ęuintar) , to je s t , rozstrzelania co piątego.
Jeńcy ci w towarzystwie księdza wyprowadzeni zo
stali ża miasto na Campo de Gnardios. Trzech, 
na których los przypadł już rozstrzelano, gdy wiu- 
domość nadeszła, iż rejentka ułaskawiła resztę- ' 
Jeńcy, pokąd ich między inne korpusy nierozdzie- 
lą, zamknięci zostali w San-Mateu. .—  Gdyby mi- 
nisteryjum zaraz po pierwszym wybuchu d. 28. 
użyło środków energicznych , obeszloby się było 
bez późniejszego krwi rozlewu.
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Z Bilbao otrzymano wiadomość, iz krystyniści 
odbili od karlistów warowny hlaaztór Bnrcena; I 
tamek Deaierto, który równie jak ów klaszlór, 
leżący opodal od miasta osadzili angielskiemi dzia
łami z wojennego okrętu Saracen. D. 2. grudnia 
Bilbao jeszcze trzymało alf.

Z  lista z  Bajonny pisanego pod d. 2. grndnla 
pokazuje się, źe Es part ero d. 30. listopada nie na 
prawy brzeg Narwiona, lecz innćj m ałej rzeczki, 
która do Nerwionn wpada, przeprawił s ię , a za
tem  tak jak  wprzódy, stoi na lewym  brzegn rzeki 
B ilbao :«  Od d. 20. Espartero zajm uje stanowisko 
na lew ym  brzegn m ałej rzeki (Salcedon), która 
wpada do Nerwionn (tak zwanej rzeki Bilbao). —  
1). 27. i 28. usiłował on, lecz nadaremnie, p rze 
prawić się przez tę rzeczkę. Karliści m ałym  tym  
utarczkom, które dotąd żadnych stanowczych m ę
tniały skutków, nadali szumno nazwisko »bitew«. 
Jenerał Espartero d. 29. i 30. kazał rzucie most 
przez ten strumieó, który nawet w czasie ubytu 
m orza trndno prze brodzić. Wskutek tych dzia
łań m o le  przyjść do stanowczej b itw y, z  którój 
w ynikn ie, albo osw obodzenie, albo kapitulacyja 
twierdzy Bilbao. —  R zecz to niemal pewna , iz 
karliści powątpiewają o  m ożności zdobycia Bil
bao. —  Obronny pu n k t, nazwiskiem Bnrcena 
(przy ujściu Salcedonu do rzćki Bilbao) , zdobyty 
dawnićj przez karlistów, na nowo dostał się w m oc 
krystyoistów. —  P o tern m ałem  powodzeniu 
przedsięwzięli ci ostani most stawiać, przez k tó
ry całem i kolum nam i przechodzić będą m o 
gli. Wszystko koncentruje się na lewym  brzegn 
rzćki Bilbao, albow iem  prawy dla obu strón jest 
niedogodny. —  W zięto się do umacniania stano
wisk, które zapewnią im  posiadanie S. Sebastian 
i Passa ges , a jeżeliby Bilbao u pad ło , natenczas 
przy ujściu rzeki tak aię obw aru ją , iż będą pa
nami portu przy Portugalecie.

Dz. Phare zawićra następujący list z St. Seba- 
aiyan pod d. 30. listopada: ^Angielski okręt pa
rowy U h a d a m a n t h a  a przybył tu dziś sa m u - 
nicyją i działami; przywozi on 12 możdtierzów, 
i  12 dział ciężkiego wagomiarn; aą one przezna
czone dla Passagea, dokąd posłano także 40 
dział które były na pokładzie statku R h a d a -  
ą t i o t b a t ;  w tymże samym czasie przybyło 
■ Anglii do S. Sebastian 6 ołicórów od łnżynie* 
ryi i 1 podpułkownik od artyleryl. Osoby te na
leżące do wojska angielskiego, zostają pod rozka
zami lorda John Hay. Sypanie szańców na gó
rze w Passagea dzieje się tak skrycie, ze nikomu 
nie wolno do nich się zbliżać; Wolność tę mają 
kilka tylko angielskich oficerów. —  R h a d a- 
zn a n t a s odebrawszy rozkazy lorda John H ay, 
natychraist odpłynął do Passages. —

Donoszą z  Bajonny pod  d. 3 . grndnla: Jene
rał Espartero d. 30. o 3 p o  połndoia po m oście 
łyżwianym przeszedł przez rzekę Bilbao, i poa za
słoną dział okrętowych, m oże teraz posnnąć się 
ku miasta. Wszyscy sądzą, iż wskatek tego skoń
czy się oblężenie. —  Z  Madrytu dowiadujemy się, 
iż jenerał R ibero d. 24. listopada znajdował się

Eod Yentas del Caatano, a dniem  pierwej odniósł 
y ł niektóre nad G om ezem  korzyści. Ostatni 

ten tegoż dnia puścił się gościńcem  do Alcala da 
los Gazulea. Jenerał Narvaez stał w  A lgar; spo
dziewano sio, iż się spotka z  G om ezem , i w rze
czy sam ćj najświeższe wiadomości głoszą, iz w i
dziano z daleka, jak się zabierano do bitwy. A laix 
puścił się w pochód do Ubrique.

M oniteur  z d. 6. zawićra następujące depesze: 
Narbonna d. 1. grudnia. (Z  Tuluzy , przez pocztę 
listową.) W targniecie Cabrery doA lbacety wznie
ciło  obawę, aby nieudćrzył na Yalencyę. D. 19* 
dowódzca te n , do którego przyłączył się P v illo s  
z 1000, jazdy , znajdJfflNksię w Menaya, w  całój 
okolicy wybierał o k u p , i przeciął kom unikacyje. 
Jenerał San Miguei, ndał' się do Now ej Kastylii. 
—  Rataloński dowódzca Llangostora d. 20. listo
pada na czele  2500 ludzi zajął O n d ę , którą po 
wybraniu kontybucyi Opuścił" D o Grao (Porta 
Valencyi) zawinął by ł o^-ęt, którego kapitan nie 
m iał żadnych papierów , a zwierzchności nie py
tały go o takowe, ponieważ za zbliżeniem  się G o- 
meza, którego straż przednia stała o 3 godzin od 
Sewilli, ucieczką się ratowały. —  Rozkaz % Ma
drytu do Yaleacyl nadesłany, uwalnia tam m ie
szkających Francuzów od nadzwyczajnych kontry
b u c ji. D. 27. ntłum iono powstanie w Barcelo
nie, które z tego powoda wybuchło, iż zw ierzch
ności »nio działały dla dobra powszechnego.®

Jenaralny kapitan Serrano (który niedownO wy
ruszył był z Barcellony) przybył d. 20. z 600 lu
dzi do Figneras. —  D . 1. grudnia chciał on wy
ruszyć do Olot.

Na posiedzenia korlezów d. 30. list. komisyja do 
przejrzenia konstytucji podała ewoje wnioski. "■  
T reść onyrh jest następująca: Art. 1 Część kon- 
stytucyi ściągająca się do porządku w sprawach > 
i przepisy on ie jze , które należą do księgi nsta* 
i do praw organicznych (m ianowicie rozdziały °  
urządzenia sądów t zwierzchności gm in  i prowln* 
cyjonalnych) znoszą się. Art. 2, Kortezy skł®^a 
się będą z dwóch ciał ustawodawczych, które roa- 
różniać aię m ają osohistomi zdolnościami 
bnem l do wyborn członków  stron obu (oba jednak
że aą wybieralne.) Co do władzy sobie ró
wne ; ustawy ściągające sio do podatków i do kre
dytu państwa, będą najprzód przedłożone izbie 
deputow anych, a jeżeli w drog ićj izbie nastąpi 
jaka odm iana, którćjby późniój deputowani nie*
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p rzy ję li, natenczas to có deputowani ostatecznie 
uchwalą, przez potwierdzenie królewskie nabiera 
ważności ustawy. Art. 3. Król. oprócz tego co  m a  
konstytucyja. znwarowała, m a jeszcze następu
jącą w łada: 3) Sankcyję ustaw (a w ięc samowol
n e  weto). 2 ) Prawo, zwoływać co roku kortezy, 
posiedzenia ich  zam ykać; 3 ) prawo odroctać je , 
Inb rozwiązywać, jednakie pod warunkiem , aby 
najbliższe kortezy na czas oznaczony zwołane i 
zgrom adzone b y ły ; 4 )  deputowani do kortezów 
będą ’ wybierani w prost, i zawsze mogą być na 
now o wybranymi.

Królowa rejentka z powodu zgonu j .  k. m. Ka
rola X . swego w u ja , przywdziała na 3  tygodnie 
dworską żałobę.

R evue de P a rif  kreśli następujący _xya taje
m nych  towarzystw w Hiszpanii: »Od czasu rewo- 
lucyi r. 1 8 2 0 , kiedy tajemne towarzystwa zaczęły 
wywierać w pływ 'n a  sprawę hiszpańską, nie za- 
alanowiono się dostatecznie ani nad rozciągłością, 
ani nad skutkami onycli^^aaiadały ono nie tylko 
W istocie ogrom ną potęgę opartą na zagrażającej 
organiiacyi, która we wszystkich częściach m o 
narchii hiszpańskiej głębokie zapuściła korzenie, 
e le ,  co  gorzej , oprócz władzy prawnej rządowej, 
a nawet oprócz reprezentacji narodowej, stwo
rzyły one zwyczaj i potrzebę nieodpowiodzialnćj, 
tajnej siły, przez którą prawo utracało m oc awoją , 
rząd państwa rozprzęgał s ię , a narzędzia jego  pa
raliżowano. —  Było to dzieło tajemnych towa
rzystw , które raz opanowawszy plac b o ju , po wy
padkach 7. lipca 1 8 2 2 , nadały rządowi wielkiego 
narodu obrzydło piętno tryumfującego i naduży
wającego swoich tryumfów stronnictwa , które 
podczas pierwszego konstytucyjnego okresu roz
dw oiły potęgę liberalizmu i zasiały między kor
tezy zaród słabości, rozprzężeoia i n iepew ności, 
x tego zaś wynikło, iż bardzo wielu jenijalnych m ę
żów  wydalono z kortezów i zamieniono ich  w pa
nującą m niejszość, w kreaturo i nczone narzędzia 
różnych stronnictw. W  r. 1820 jedno było  tylko 
tajem ne towarzystwo w H iszpanii, to jest w ol
nych mularzy. Składało się ono z różnorodnych 
żyw io łów , znajdowały się w  niena członkow ie, 
Których ce le  były d obre , rozum ne i niesamolubne,
■ polityczne wyznanie umiarkowane i rozsądne j ale 
łou i znowu na łono związku przynieśli gwałtowne 
nam iętności, żądzę burzenie,, dum ne plany i nie
podobne do wykonania teoryje- l łierwsi dopięli 
awego c e lu , skoro Ferdynand VII. uznał konsty- 
lu c y jo , i kiedy system reprezentacyjny z w olno
ścią druku i mówienia i odprawiania publicznie 
narad parlamentowych zaprowadzony został. —  
L ecz. by ło  to niczem  dla ambitnych zapaleń
ców  ; usiłowali oni na przeciw rządu konstytucyj
nego utrzjraać tajemną i nieograniczoną władzo,

aby bezkarnie ćw iczyć się w  osobistej nienawiści, 
oszczerstwie i w przesadzania zasad demokratycz
nych. Zaraz w pierwszym roku rew olucy i, ca ł
kiem  nsonęło się umiarkowane stronnictwo , które 
W wielu łozach tworzyło w iększość,' sądząc, iż 
tym  sposobem  zada cios śmiertelny w olnom u
larstwu. Jednakże zawiodło s ię ; przeciwnicy ich 
zyskali przez to wolniejsze pole , ustalili swoją or- 
ganizacyjo i rozszerzyli się po wszystkich znacz
niejszych m iejscach ; toczyli zaciętą wojnę z wszyst
kimi m inistram i, osadzili wszystkie przystępy do 
władzy, a nakoniec sam rząd zagarnęli pod siebie. 
K ozdw ojenie, które około r. 1821 zdarzyło sio 
w wolnom ularstwie, wydało Communerós daleko 
nam iętniejszych,  niż byli wolni m ularze, z któ
rym i najzaciętszą rozpoczęli walkę. Gdy zaś o- 
biedwie strony, drugie i trzecie konstytucyjne m i- 
nistoryjum z równym  nienawidziły zapałem , prze
to nienawiść ta ir.bliżyła ich ku sobie , i dążeniom 
ich jeden kierunek nadała. W olni m ulerze , zręcz
n ie js i, lepsi politycy i karniejsi, sami zebrali 
z tego o w o ce , i po 7. lipca 1822 utworzyli San- 
Miguelistowskie minisłeryjum . Sprzymierzeńcy 
ich  natychmiast od nich się odslrycłiDęli, a wojna, 
jaka miodny nim i w ybu ch ła , tak długo trw ała, 
dopóki konstytucyja w murach Kadyxu ostatniego 
nie wyzionęła tchnienia. —  Oba te towarzystwa 
od r. 1820 do 1828 niewypowiedziane nieszczę
ścia ściągnęły na Iliszpaniję; pośród lękliwej o- 
bojętności, jaką zastawiały się prowincyje i m ia
sta , stworzyli oni fałszywą publiczną o p io iję , i 
kłamliwy zapał, na którym dopiero za wejściem 
Francuzów do Hiszpanii świat się był poznał. —  
Dzisiaj cztery tajemne towarzystwa istnieją w H i- . 
ażpanii: Izabeiiin i, m łoda Hiszpanija , synowie 
słońca i wysocy Tem pisryioaze. O prócz tych są 
jeszcze szczątki dawniejszych związków wolnego 
mularalwa , * Communeros , W ęglarzy i rębaczy 
drzewa. Związki te nie mają wszakze dosyć siły, 
aby same przez się wpływać nJtogły, i tylko służą 
nowym  towarzystwom , które daleko są liczniej
sze , za narzędzie. Niedawno chciano znowu za
prowadzić węglarstwo w M adrycie, zapewne w du
chu kosm opolitycznym  i z propagandą , albowiem  
plan ten wyszedł od W łoch ów , którzy zwykle 
zbierali się w jednćj kawiarni w stolicy. —  Gdy 
śm ierć Ferdynanda V I I .. otworzyła wygnańcom 
bram y do Hiszpanii, wnioskowali bardzo po pro
stu , ze wmieszawszy się w walkę o następstwo 
tronu , unikną przez to podejrzenia i obawy u 
większej części narodu , który bardzo przeciw nim  
by ł zawzięty __  jakoż postanowili działać z  po
zoru tylko w imieniu praw Izabelli 11., B w akry- 
tości uciec ale znowu do tajem nych towarzystw. 
Lecz dawniejsze towarzystwa utraciły ju z  wszelki 
kredyt, wszyscy ich  członkowie byli znajom i, a
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•tatuta publiczność czytała. Należało więc było 
nowy związek utw orzyć, któryby odpowiadał po
trzebom  czasu. Towarzystwo Communerów przy
ję ło  za program  rozszerzanie wolności ludzkiego 
rodzaju. —  T o  przemawiało do wszystkich. —  
T ą  razą więc zn otwarty cel naznaczono sobie bro
nienie i utrzymanie tronn Izabelli I I . , tajemnie 

jś  dążono do przywrócenia konstytucyi z 1812 , 
i  nowe towarzystwo zebrało się pod nazwiskiem 
Izabelinów albo stróżów niewinności. —  Akt. o - 
brony Izabelinów napisany by ł przez osobną ko- 
tnisyjo i d. 1. marca 1834 w pięć miesięcy po 
śmierci Ferdynanda V II. a \* kilka dni po og ło 
szeniu królewskiego statutn podpisany od nieusta
jące j narodowej komisyi konfederacyjnej w Madry
cie. —  O prócz wyżej wym ienionego powszech
nego celu statuta kóufedcracyi podają wiele przed
m iotów za środki do dopięcia tego c e ln ; n. p. 
wprowadzić zbieranie się narodowych kortezów , 
opierać się wszelkiemu sam owolnem u działaniu 
rządu , uorganizować miejską m ilicy ję , i nad tern 
pracow ać, aby tylko prawdziwi przyjaciele wol
ności stali na je j c ze le , przywieść do skutku u- 
znanie Dony M aryi, jak  i uznanie niepodległości 
Ameryki na zasadzie korzystnego traktatu dla han
dlu hiszpańskiego ; postanowienie , aby królowa 
Izabella nie zaślubiła się z żadnym obcym  m o
narchą , przyjąć za prawo kardynalne. Towarzy
stwo Izabellinów opuszcza w swoich statutach 
wszystkie tajemnicze i okropne próby C om m une
rów ; duch jego założycieli zdaje się ty ć  stalszy; 
zamiar jaśniej skreślony, a organizacyja prost
sza w swoich środkach, i łatwiejsza w sw ojem  
działaniu. Podług regulam inu 1. marca 1834 
wszyscy skcafederowaoi dzielą się na dekuryje po 
10 osób ; dziesięć deknryj składa jedne cen tu ryję, 
a sto le g i ję , której głow a nosi nazwisko pretora. 
Każda więc legija składa się z tysiąca członków. 
T a  pierwsza organizacyja jest takąż samą dla pro- 
wincyjów i w ojska , tylko że cywilne legije nie 
są pomieszane z w ojskow em i; dla każdej arm ii, 
ja k  dla każdej prowincyi jedna lub kilka tworzy 
się legij. —  W  każdej prowincyi zaprowadzony jest 
prowincyjonalny dyrektoryjat, składający się ztrzeęh 
lu b  pięcia lub więcej pretorów , w każdej zaś ar
m ii jest dyrektoryjat Wojkowy, który oię znosi t  cy
wilnym  dyrektoryjatem obwodu, gdzie się znajduje. 
W  stolicy ustanowieni są dwaj jeneralni proltura- 
.orowie: prokurator cywilny do znoszenia się z pro- 
w incy jam i, i wojskowy do znoszenia się z arsni- 
jam i. —  Nakoniec nad obydwom a prokuratorami 
atoi jeszcze rząd konfederacyi, jenerelny dyrekto
ryjat , składający się i  trzech osób i będący naj
wyższą zwierzchnością i punktem połączenia dwóch 
wielkich oddziałów Izabelinów na prowincyi i w w oj
sku. —  Szczególniejsza baczność ^wrócona na w oj

skowość , i zaprowadzenie osobnej organizacyi i 
szczególnych zwierzchności dla armii są rzeczam i 
godne mi zastanowienia. Itnto powszechnie przy
pisują wypadki w la Grania , z nich wyprowadzają 
postępowanie szczupłej liczby wojska zostawionego 
K adyxie, Kartagenie i Maladze , która w chwili 
rozstrzygającej oświadczyła się za rewolucyją, z nich 
wynika duch podoficerów szczególniej w arm ii 
środkowej , i oddalenie z pułków w ielk ićj liczby  
oficerów. Działanie tajemniczych towarzystw na 
wojsko silnie je«t popierane przez gazety madry
ckie i barceloóskie, które nieustannie przywodzą v 
□a p a m ięć , że najsławniejsi jenerałow ie rzeczy- 
pospolitej francuzkiej znaleźli się między podofi
ceram i, i które w każdym powtarzają wierszu, że 
wojsko hiszpańskie odniosłoby daleko prędsze i 
świetniejsze zwycioztwa , gdyby niem  nie przewo
dzili jużto niezdatni starce, którzy zęby zjedli 
w służbie w ojskow ej, jużto m łodzi niedoświadczeni 
Indzie, kreatury dwor u , albo protegowani przez 
swoich dowód zców.

(,D okończenie nas tęp  i.)
I.J. /

W ie lk a  B rytan ija  i Ir la n d y ja .
Gazeta dworska z dnia 3. grudnia zawiera zwo

łanie parlamentu na 31. stycznia.
John London Mac Adam, znany z poprawy bu

dowania gościńców (zwanych makademizowanemi), 
um arł dnia 26go listopada w sw ojem  wiejskiem  
mieszkaniu w Moffat. Dożył ón lat 8 1 ,  i ch oć 
po dwakr-ć od rządu odbierał po 5000 f. sz. na
grody. przecież nie zostawił żadnego majątku.

Lord Chesteifield przedał panu Tatleraall konia 
znanego pod nazwą P riam , za 3500  gwineów 
(42,000 złr.)
,̂  Wiadomości z rozmaitych części Irlandyi, um ie
szczone w D ublin Standard , brzmią bardzo 
smutno. —  W  zachodnićj i wielu stronach p ó ł
nocnej Irlandyi zboże powiększćj części nie 
do jrza ło , co taki będzie m ieć skutek , iż tysiące 
włościan i wyrobników na przyszłą wiosnę nm rzćó 
będą m osieli z g łod u , jeże li publiczna dobroczyn
ność nie postara się o  wyżywienie ich.

F ra n cy ja .

M oniteur  z  dnia 7. grudnia Zamieścił następ11* 
jacy artykuł, odpowiadający na niepom yślne po
głoski, rozsiane przed kilku dniami : ^Dzienniki
ciągle powątpiewają o aile wyprawy przeciw Kon
stantynie. Nie m ożem y lepiej odpowiedzieć im  
na to, jak ogłaszając depeszę jeneralnego guber
natora naszej afrykańskiej załogi, którą rząd one- 
gdaj otrzym ał. Z  niej obaczym y , że  marszałek 
Cleuzel daleki od przypuszczenia, aby wojsko sto
jące  pod jeg o  rozkazam i, m ia ło  nie wystarczać 
do osięgnienia ce ló w , owszem  spodziewa się nie-
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tylko rychłego ale I łatwego zwycięstwa: »»Bona 
43 . listopada. M a r s z a ł e k  C l a o i e l  d o  m i 
n i s t r a  w o j n y .  W ojsko, składające korpus wy
prawy przeciw Konstantynie, między 10. a 15. 
grudnia do Bony, a przed, lub koło  1. stycznia do 
Algieru powróci. —  Wyruszamy w tej chwili. 
Jenerał de fiigny od trzech dni jest w Guelma. 
Pokolenia na nowo się poddają. Między Guelma 
a Boną nic się nie zdarzyło nieprzyjem nego od 
cza su , jak wojsko uanze w pierwszem tem m ie
ście Bloi; dziś wieczór będzie tam brygada je n e 
r a ła ,—  Achm ed Bej jest w Konstantynie. —  Mimo 
usilnych jego  wzywań , dalsze pokolenia nie chcą 
aię z nim  połączyć ; podobieństwo jest, iż bez do
bycia oręża m ożem y się dostać do Konstantyny; 
od dziewięciu miesięcy jestto celem  moich tajem 
nych przygotowań; m am nadzieję, i e go dopoę. 
Bej Tunetu przyrzekł roi , tylko w tym razie 
przyjąć Achmeta Beja. jeżeliby jako tułacz szukał 
schronienia , lecz n i^d^jj^enczas, gdyby m ógł 
nam  szkodzić."'* Dalej pisze M oniteur  z dnia po- 
m ien ion ego : »Łisty z  l5 g o  z Goelrny donoszą , iż 
korpus wyprawy w dnia tym zebrał się tamże ; 
ze  armija dnia l6 g o  rnieła uderzyć na Bas el- 
Akbah na obu brzegach Seybouzy; lsza i 2ga 
brygada z prawego brzegu pod dowództwem jene
rała de Bigny, 3cia i 4ta brygada na lewym  brzegu. 
Ciągle donoszono o poddawaniu się pokoleń , i ni
gdzie nie widziano siadu nieprzyjaciela «

W ychodzący w Paryżu dziennik angielski Paris- 
Sun pisze z Bony pod d. 27. listopada : »Siły bo

jo w e  Arabów wynoszą od 12 do 16 ,000 , 'dobrze 
uzbrojonego i w artyleryję opatrzonego wojska. 

'Przy Bas el-Aga zaszła krwawa utarczka , —  Ara
bow ie korzystając z  dogocloego dla siebie stano
wiska , zastąpili drogę wojsku wyprawy. Mówią, 

* iż marszałek poniósł dość znaczną klęskę., i ze 
wielka część naszej artyleryi dostała się w ręce 
nieprzyjaciela. Pewna rzecz , iż nasza armija 

'.W odwrotnym jest pochodzie do Bony."
W iadom ości z Paryża zdoła  7. grudnia głoszą: 

W ojskow y komendant w Bonie donosi, iż d. 28. 
listopada wielu Arabów, którzy z frencuzką armija 
w ycią gotli, powrócili do Bony. Powiadają o n i, iż 
marszałek Clauzel do dnia 22go strzelał do lłon- 
■tantyny, lecz dnia 23go zaczął się co fa ć , podle
w a ! nie m ógł zrobić dość dużego wyłom u, a ży 
wności z a cz y n a ło  ju ż  brakow ać.—  Oto jest źródło 
•mutnych pogłosek , jakie ta krążą, które wszakże 
iadn ćj nie mają podstawy, prócz opowiadań kilku, 
m oże  przekupionych Arabów.

Pan Saint Marc Giraidio, który chciał popłynąć 
Dunajem  do Konstantynopola, z powodu wybuchłej 
zarazy w rócił się z W ęgier i od kilku dni jest juz 
W  Paryżu. _

Biedy teraźniejszy król Francuzów uchodząc lat

tem u 40 przed rewolacyją franenzką, aznkał 
schronienia w Szwajcaryi , potrzeba m u było dla 
dalszego odbywania podróży, paszportu, któren 
wyrobił mu acz z wielką trudnością , niejaki pan 
M uller z Z u g ,  w  którego dom u m iał Ludwik Fi
lip schronienie. T ę okoliczność przypomniał sobie 
teraz monarcha francuzki i zlecił panu M onlebello, 
aby się starał powziąć wiadomość o rzeczonym  
obywatelu szwajcarskim , a w razie , gdyby przy 
życiu zostawał, zapytać g o , w czem  m oże m u 
być użyteczny. Książe M onlebello doniósł w ła
śnie , że żyje i pełni obowiązki chorążego kan
tonu Z u g , dołączył oraz list tegoż wraz z tłóroa- 
czeniem , w którym oświadcza szanowny starzec, 
że nie żąda n iczego, będąc szczęśliwy w gronie 
potomstwa , przestając na tern . co mu mierny 
stan jego dostarcza; że z radością zawsze słyszał
0 powodzeniu króla Ludwika Filipa , i że znajduje 
się dostatecznie wynagrodzonym, skoro kroi raczył 
sobie przypom nieć jego  małą usługę. Wzruszony 
tą odpowiedzią monarcha . przesłał panu Muller 
krzyż legii honorowej i kosztowną tabakjerę z wi
zerunkiem swoim. ( G . C)

Niem cy.

Donosą z Hamburga pod dniem 28 listopada: 
Ostatuiemi czasy licz.ne transporty zboża wypra
wiono z tąd do Anglii. Udzielono bowiem pozwo
lenia do wywozn tamże na składach pod królew
skim zam kiem  znajdującego się zboża do Szllocyi, 
gdzie zbiory bardzo w wielu miejscach chybiły. 
W skutek tego , zamierzono wypróżnione zapasy 
w Anglii na nowo uzupełnić. B zecz ta wy
jaśnia wywóz zboża do Anglii.

Donoszą z Bremy pad dniem 20. listopada: D o
czekaliśmy się tu bardzo osobliwych wypadków han
dlowych. Jestto nieełychanem prawie zjawiskiem, 
iż zamorskie płody i artvkułv kolouijalne w wyż
szej cenie stały i dotąd stoją na targach w Stanach 
Z jednoczonych , niż w Bremie. Łotwo sobie wy
stawić można , ile , w śród takich okoliczności,
1 przy nagromadzonych wielkich zapasach prze- 
psd ło  tn pieniędzy. Podług listów nowo - york- 
akich z  dnia 14. listopada zboże ciągle w dobrej 
utrzymywało sie ceoie. Spekularyje na zboże , 
któró dolad bardzo dobrze wypadły , naprawiły 
w części co było złego , chociaż A  nie wystarcza 
na powrócenie su m m  straconych na towarach ko- 
lonijalnych. Z  wyprawianiem zboża na okręty, 
juz tu nie idzie tak dobrze, jak z razu, ponieważ 
w części podniosły sio ceny przez dopytywanie się 
za zbożem , w części że  pora bardzo jest spóźnioną. 
Gdy woda na Wezerze ciągle stoi wysoko, przeto 
ustawnie przybywają tn okręty obładowane psze
nicą z Minden, Binteln i Carlsbaven. Najświeższe 
listy z Now ego Yorku, uskarżała sie także na brak
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pieniędzy. Najlepsze w exle w N ow ym  Yorku 
diskontowane były  ze stratą po 3 od sta na mie
siąc (36 na rok) , a od pożyczki Da obligi zagra
nicznych mocarstw płacono po 5 od sta, na m ie
siąc. Każdy ile m ógł nie wypuszczał pieniędzy, 
a banki wielka cześć wydanych banknotów , na 
powrót odebrały , a to aby nio być w kłopocie 
zrealizowania onych. Przemijająca stagnacia w han
dlu , była naturalnym skutkiem wszystkich tych 
okoliczności.

Donoszą z W ielkiego Tłsięztwa Heskiego pod 
dniom 29. listopada: Niedawno z  Offenbach na
desłano projekt do ogrzewania kościołów  podczas 
mszy s. w czasie zim nej pory roku , i za dowód 
przytoczono, i ł  w tameczuym francuskim kościele 
oddawna z wielką wygodą używają tego sposobu.

Prussy.
J. k. m ość król pruski złagodził rozporządzenie 

wydane dnia 20go maja 1 8 3 3 , zakazujące uczę. 
szczania na zagraniczne uniwersytety, pozwalając 
krajowcom  odtąd pobierać nauki na uniwersytetach 
w Erlangen , W iirzburgu i Heidelbergu.

Rossyja.
W  guberni! Kazańskiej robiono pomyślne próby 

znpraw ą jęczm ienia .'z Himalaji , a w okolicach 
Odessy niem niej dobrze udała się uprawa chiń
skiego indigo ( Polygonum tinctoriiim). Spodzie
wają s ię , iż w południowych stronach guberni! 
Chersońskiej na w oluem  powietrzu sadzić będzie 
można indigo..

W  cesarskim eremitażu wystawiono od nieda
wna zbiór obrazów pędzla mistrzów w łoskich ; 
należały one dawniej do pana Kóavelt w Londy
n ie , a w przeszłym  roku nabyte zostały za 9400 
funt. szt. W  liczbie tej znajduje się jeden obraz 
Rafaela , oszacowany na 5000 f. s.

Wiadomoici handlowe i przemysłowe. .
(Nie urzędowe.J

( l )  Lw ów  d. 21 . grudnia  1830. Knpcy w han
dlu  hurtowym daja za szum ówkę 20 stop. po 14 
do 15 k r ., a za okowitę 30 stopo. 20 do 23 kr. 
in . k. Od dwóch miesięcy handel ten dosyć ozięble 
idzie , raz że droga bardzo popsuta i prawie wszel
kie komunikacyje są przerw ane,-pow tóre, iż m ało 
przybywa tu obyw ateli, z  którymiby można było 
zrobić jak i interes, a to z przyczyny, że oczekują 
wyższych c e n , a kupujący z obawy straty przy
stać db nie nie ch cą ; jednakże do Węgier kapują 
u  nas po nizkich cenach. —  Powszechnie spodzie
wają s ię , iż produkt ten pójdzie w góro. Co do

zboża podobneż zachodzą stosunki. Chociaż pad 
W isłą i Sanem wiele kupują pszenicy, wszelako 
na Dasza okolicę jeszcze nie wy wióra to wpływu, 
lubo nie przeczym y, że  to później powinno na
stąpić. 1 tak tylko następujące teraźniejsze ceny 
podać m ożem y: Pszenicy korzec płaca po 2  do 
2  zr. 12 k r . , żyta 1 z r . , jęczm ienia 1 zr. do 1 
zr. 6 k r ., owsa 40 kr., hreczki 1 zr. 12 kr. m . k. 
Miód z woszczynami cetuar 19 zr. do 19 zr. 30  
k r ., patoka 16 do 17 z r . , turecka patoka 20 do 
21 z r . , w łókno konopne 12 do 13 z r . , potaż 8 
zr. do 8 zr. 30 Itr. m . k . ; wszystkie te artykuły 
są poszukiwane. Zaś na łó j po cenie 19 dó 20 
z r ., na kopr po 3 zr. 30 kr. do 4 zr. i na wosk 
po 90 do 95 zr. nić m a kupca.

Na targu tygodniowym dnia 19. gTudnia 1830 
by ło  374 sztuk wołów. Płacono za sztukę po 60  
do 93  zr. w. w .; z tych jedna mogła wydać mięsa 
11 do 15 1 /4 , a łoju  1 l / ł  do 2 l / 2  kamieni.

(Gazeta K rakou& na.y‘Kraków. Ceny zboża 
w  cz te re ch  ga tu n k ach , na targow icy w  TUepa- 
rzu  przy Krakowie sprzedawanego.;

Dnia 12. i 13. gru 1 2 3 4
dnia 1836 r. zł. Igr- zł. |gr- zł. Igr- zl. gr-

Korzec pszenicy . 16 _ 15 12 15 10
—  iyta. . . b 12 6 6 6 — — —
— jęczmienia. 6 10 6 — 5 20 5 12
— owsa . . 3 27 3 24 3 18 3 12
—  ‘ grochu. . 10 — 9 — 8 ___ — —
—- jagieł . . 19 — 18 24 17 6 17 —
—  rzepaku ,

m

Pan A. M. Yicat przełożył franenzkiej akade
m ii nauk i umiętności sposób zapobiegający zbie- 
jraDiu się owych Darostów, które zwykły się tyró- 
rzyć w żelaznych rnrach do sprowadzania jttfody- 
Tokow e narosty odkryto najpierwej w Grenoblu, 
a to z  powoda mniejszego przybywania wody 
do studzieó, które jak  się pokazało z  rachu
by , w 7 latach o  680  pint na minutę zm niej
szyło się. Po rozmaitych próbach czynionych 
przez wielu chem ików w  zapobieżeniu tem u o -  
kwaszeniu się żelaza, inżynierowie Guaymard ■ 
Yicat odkryli substancyjo, która nazwali hidrfla" 
licznym  tynkiem , a która po dwuletniej próbie 
odpowiedziała celowi- —  Z  czego się tyok ten 1 
składa —  niewiadom o, to tylko pew na, *e 
wewnątrz po kilkakroć pociągają się n i m ;  każde 
zaś'pociągnięcie pierwej powinno w yschoąc, m m  
drugie nastąpi. ,

Bedofccyjai i. K. Kamióikicgo. —  Drukiem: Piotra Piliera, we Lwowie.


